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LICEUM OGOUVOKSZTALCĄCE. MĘSKIE W RZESZOWIE. KTORE W TYM ROKU OBCHODZI UROCZYSCIE 300 tAT 
SWEGO ISTNIENIA 

Paroeł 'ak unoroicz 
- --- - ----- - -

Tygodniowy dodatek .'-Nowin Rzeszowskich" 

o Z I S W numerze: 

Franciszek Kotula - Krsczkowskie wesele 
Ignacy W Inki - CUI wona ziemia \Powlesć) 

E. Hallniak - O filmie nie było mowy 
1 aclcusz Stanlsz - Trudne życie 

\ 

Po roku l 794 .ó WC~€&,1Y galną dLlwła,lnu-~ć POI1 \y.c,wą 
cly reKtor M('l lclJer, i>'->('h . >ti / ę' młod z l ·e ży w okre6le między-
nia w ę):(10rskl€go, obcy pnI, WU ;{~linym . twortąc Pozory 
sk l,emu ś rorJow :sku , nOtuJ<=! IV I 101,:cJ i szkoły od ówczesne-
KI·o.,l:ce wYPił ·dki UC i€czi-; i . u' go rLlc ilU wyzwoleń<;w ' s).>O-
cznlów ze ~z.koły do POlSKi locl.nego TymcZ'1'liscm mamy 
(!\I'óle:'<twa Polskiego). liczba niezbite dowody w dzlałalrto-
l ycrl u(' leklnierów\ clochoclzi ki pviilycznej 6zeregU" .Q5ób 
do 4,5 uczn: ów Ruchy woj en żyjących . ~t6re w spó5ób 
ne IV GdJl lcJI . w roku 170Q- zorgan I zoo,yan y bądź ~ ~-
,1710 spowodowały anarc~. I$ morzutl1le ,prówa{)z!ly " akcJę 
II'sród młod z ieży , TCI,kie na- uswiadamIaJącą wśród mlo
&troJe zanotowano .w r , 18;:30 dzieży ttiteJszeJ s;jJ(oły . WIei-
- z dn Ia 7 czerwca kronika ka Rewolucja Paźdzlernlko-
zaw!era wiadomość, że Z <l>ez ę- wa I Jej kolosa.1ny wpływ ' na 
ły s i ę awantury uczniów' po . św larlomość mas , uzewnętrz~ 
mle~cle. nas t ępn:e .przenlosly nlł 61ę w prowadzonej p!,)d-
srę clo szkoły w postacI nle- zlemn.eJ robocie , przez G6te .. 
karnoŚC I. wy bryków Itp. WIa , cklego. Wanga, "Westa! wIe 
dze polltyczne lV ydClv,'ały o- lu innych. On'l to rozpOwsze
stre zarządzoe:nla. przeprowa,. . chniaj ąc pra s ę nielegalną ~ka 
d zały rewIzJe I śl-edztwa . Nie zal! drogę do z-rzucoola z sle 
przerażało to anI nauczycie- ble krępUjącego rozw6! wol-
11 ani te-ż młodl!-eiy. bo ja·knej myślI spo!€C7nej ~ oona-

,30'.0 LAT RZESZO W S li' lEGO G'IM' .NAZJUM ~~;1~1;~~pa~~!~~~ląg~~ cYJno-faszystowsklego ucls~u. l ło Z€ szko!y 20 uczniów. Na- Sz·kola rzeszowska była 
___ " . zwl,~-ka Ir.h mot.na odnaleźć chlubą i dumą Rzeszowa, a 

wdokumen~h ~7.k()lnych . a była jedną z naj zna,kom It-

d~rektor Liceum Ogólnokształcącego ,MęskIego w R~eszowle 

S
~ zkołę f>~lY , d7. j\Slej - d",l ta sama z tą tylko r6żnl· 

s!.-e ,l UJl CY :J .V1 <l Jilo cą. te do na.ukl wprowa.cJza 
~ . " , otwarto IV rc-l<usię więcej .. realiów". Istnla.
f.....:., l (j ?) t i:,ko t.rzE'Cie . lo w6wcZ<lS· 5 klas: Inftm<l . 

l uęcld W Polsce gramatlca. me.cJla gra.ma.tlca. 
.F r)1!egj uITI PiJaI'" l-; ie , Kolle- suprema gramatlca. rhetorl-
):( tlili tu Pi jar l y zaJmowali ca I poetlCćl. Nauczyciele by-

, {lo .CI.<lS(l\-I> H i ',era II I przez , II urzędnikami państwowymI 
t-e :l ok r e>< I.I trz,v m.",wal! stu- 1 ' p0zosta.wallpod· dozorem , 

" :)',%1 <*i f: " .;':ii, ':,;:",nJ'ta.l'ny':l!, · , 'p:)llt yCll1ym nIe tyik o ~ ez.a 
.Cii di SII,'):-,:!' Kle r ykÓW a StanI- sle pełnl~la ' óbowlązk6w" za
:;1", IV h{",n<l \,,~ ,,! 00 'powr ocie , \\'odowych, ale tAkże pozą 
z' W lo~h IV i.i1t .. K h 1736- szkolą a wl~ w tyciU społe-
173H \\'Yf:ta ri.lł tu 'młod ym pl , cznym . I prywa,tńym, ' Wykła
JA "om nd IWII,'y: '; p0Só b reto- dowym' Językiem był Język 
ryk.; 1 f i lozofię, lz,ra z~m po- ' niemieckI. Za ró.~ wyk~ 
uc~a ł ,jak I'", mi maj ą wykła- czen!a uczniowie otrzymy wa. 

·dr. (- te ):>i'lc,dm 101 Y , . lt kary cielesne , zamlmięc!e 
Sikoł Cl (v Hzeszowle l'óżnI- w karooj'z,e politycznym. ,a-

la s: ę od Gzk 6 ł jezu lcl<ich I reszt 'domowy I skierowanIe 
In n,l'ch istn iej ąc ych wówczas d6wejska. . 
IV Pols~. Wśród uczących Wybuch rewolUCji fraalC'IJ-
7.w !a,szaa ' w PL'C.~ąt :<ach hyło Sklej. wojna. z Austrią I woj 
b-ardzo wle·lu curlzoZlemcow. na koalicyjna przecIw Fran· 
mogli on1 wprowaorlzać dD na- cJI nie były obojętne dla 
uczam I.a pewna ' ulepszenia ...... rzeszowskiej szkoły. Rząd ' 
jakie były juz m<ine z<,. gra- clomagał się ofiarności ma-
nicą, Zajmowała, 61ę te~ wy- terJaJneJ I wzywał ucznl6w. 
<:howaD1iem mło:! z leży n iż- by zgla.sza,1I się do a.rmll , z 
szych stanów. Pierwsz~rm re-- d-rug!e,l sti"Ony w ohawle 
klorem KoJleglum był MlchaJ pl:zed przenikaniem ha5eł re-
Straus. aulor wydanych . po wolucyjnych z FrancjI za-bra-
ła<:inle z352dretorykl. Nowe- nlał czytania ks i ą:rek o no-
go . . po6tę-powego ducha do wych prądaJCh I i>rrellosH na-
6zkoly plJars:kleJ wprowadził uczyciel i. 
StanlsłaJW hona.rskl., wykony W roku 1850 rząd austria 

, sruJąc czteroletnI' pobyt we ok! ffiZwala na wprowadzen:.e 
Włoszech I zdobytą wiedzę w 6 klasy a w roku 1860 dZlę-
za,koresle, reform szJ<oln-ych. kI wysIl kom l ofla,rom plen Ię-
Odtąd Język lad ńsk 1 I lttera-I' żnym miasta istnieje Juk o
tura łacińska prrestaly być śmloklasowe gimnalZjum, W 
Jedynym ir6dlem zdobywania tymż-e roku odbywa f i ę oczy-
,wiedzy. a język pols,kl zdo- wiŚCie w Jczyku nlemlookim 
.bywa należne mu w fiz,kole p ierwszy egza;min dojrzało-

. mlejoce. Szkola p1j'llO,ka ' ocl. 
, słutące potrzebom koŚClo- W roku 1901\ I'::r.rasta nie-
· la. I zakonu Jalk z,resztą wszy- . zm l,ertJ!e 1t~zl;a uc zn iów I taK: 
stkle Inne byla szkolą feudal- z mlaEta Rz~~wwa było 124. 
ną na u6ługach mOO-Jlowladz- z powiatu 258 .. 7. !nnycH po- ' 
t wa I nanę-dzlem klasy panu-, wlalńw GaUcJt 603 a z :n-
JąceJ . nych kraJ ów 20, ra zem byt0 

Po .pIerwszym rozbiorze 1.005 uczniów. Na s-kute-k le-
Polski Aus~r la :r.ajmuj ąc Rze- go powstaje' w Rzes7.0w!e clru 
6z6w. zootaowla szkołę pIJar· gie gimnazJum zR5t1one 2'16-
ską nIetkniętą. ale w późn iej- w'l1!-e z równole ", lvch oddzla-
szych la,to.ch zm ien i ą Ją na lów tuteJszeJ szkoty, 
g:mna,zjum pzństwO\\"8 na W latach pi-erwszeJ woJny 
,nór at:str i.?2k ich· szkÓl > ,,;Ile św latO'!, eJ s zkoła prze-:horl l. ' 

.ta~: wyn!ka z dokumentów ' \I( la rM ne koleje losu. p~{'hy 
rO:,1J 1789 n<l'j i'.cyci-ela,ml są'; na-uczyclel1 7.O~ganl 7.0Wa!1:il 

· Je:;z'~ ze Silm! ~\ s lęża , Calkowl- " ' .za j ęć szkolnych w bdrl yr. ~1j 
· ta reorgan i?ar:: ,!a 67.koł y doko- ilapotykały na ob iekty 'snc 

(J"na zos,taJ-e dnia- 27 sierpnIa tru.r!noŚ<: !. Do~ywczo nauk ę 
1811 roku kiedy to powstaje prowadzono w różn yc h punk-
5-letn ie g imnazjum z prefek- la(:h , m!asta d!a mloclzleży 
tern na- czele. którego bezpo- m i-ej s..:ow el I l pobIIsJ.:!<:h o-
ś~"dn!m przełożonym był Eta- kollc. Okres m iędzywojenny 
rosta o!1wodowy z tytułem dy to lata. "Ję<irze,i owskkh re-
rektora gimnazJum, form" l-;xIda;nie silkoly \'1 

12 wr7.eśnla 1786 roku s-luźbę &'Ir,ac} 1. 
tząr\ austriacki wszedł w po- W roku ',+93!3 - 9 ",-rz.eś-
sIacian1e całego ruchomego I nta wesz t y ćo Rzeszowa wo;-
n!er ',Ichomeeo majątku . Od ska h tt lerow~kle I z tą chwi· 
te.! chw!ll k ierunek n&u·kowy lą CI,Ż do wYt'wolenla przez 
l wvchowawc7.Y nada~ szko- ArmIę Czerw0l1ą w dniu 2 
le P 'l d aust,rl?0kl, ale orga· s~rpnla 1944, f , glmnakJum 
nlza\:Ja 6zkoły powstaje na- było nlec2~A 3Oo-letnl bu-

dynek przezna.czono kolejno 
na kosza.ry. SZ,pltilll ł sąd . Po 
5-lemieJ przerwie zaczyna ' się 
nowa karta 1116tor11 szkoły 
demQkratyczn-eJ otwaJrteJ dla 
szerokich mas mlodzlety. 

Sta.re mury srl<olne prze.. 
trwaJy wiele burz dzlej~ 
wych. Uratowane , ~hlwum 
.. b Ii~m «mncr k~od%a IlIfor
mują n8&' 'o najważn lej/jzych 
wypadkach w sz.,kole.m!eScle 
at na:wet kraj u. " 

, Oto w roku 1826 wprowa.-
dzono w gImnazjum czesne 
za naukę. uzasadniając go 
..nadmiarem lnteUgencJt". 
na-clto zarządzono z tych . sa.
mych powodów wprowoozJć 
ostre egzaminy wstępne I 
końcowe a górna • gra'nlo3. 
wIeku przy przyjmo' .... anlu ·do 
szkoły wynosiła 14 lat. w 
klasIe zaś nIe mogło być wlę 
ceJ ucznIów niż 80. Wyso
kość czesnego z katdym ~ 
ki,em ·wzrasta I w roku 1867 
\vynosI już 18 gulrlenów ! 90 
centów, Czy tflmv też VI kro
nlge o zemlarach rządu au
strlackle,go w kierunku stop
n ioweJ Ukwlda<:JI szkoly w 
ohawle przed n2lrastaJącym 
uśwla.domlenlem narodowo
wyzwoleńczym . Zalt>legi mia
sta. aud!encJ-a u samego ce
sarza przyniosły nlespodz!e
wa,ny €fekt. S ZJkoły nie tylko 
nie zlIkwidowano lecz prze
ciwnIe dek~f'-t c€l'iarsklz dnia 
4 , IV. 1858 rC'ku pozwala 
rozszerzyć glmnazlum o 1l!órl
mą klasę a w roku 1859 o 
ósma, klasę, ' ie zdz iwi M S 
la,,,kawość c~a'r7.-a, ho oel e-
1"2c1 w osohach ob. & h02 ttera 
Pella,ra I Weln;<h€rga· w Im !e· 
nlu ml<lsta zapewnilI mu 
3 .000 glllc!,:nów roczne I sub
wencJI na funcius7. ~7.kc l n :-: , 

Nic można 0'11In <)ć wśr6 d 
dzI€-Si 'l t-ek Z20rza,rl n ień z ~ 'C;;1 
€ęd ,~ i w-ego 7. ;; ':d ~<lu sp:-a.w o
b i"nujących Ś !'Oi0Wis,ko !'po
l~zne I1G: !'l ~ i, \V ~krl.'~ t r.-'l l'>"ił 
COW'~0Ś2 I c ! .; rDl~wr.ś~ ów~ ':~
<; ;1y<:h d Vi'~'lx '" or()w E,k rli pu l2.t ~ 
n~·e w m~t:' \ ł-:u l~lch I kataló
~"~': :1 l l1o':I, :,'la sh n w~(T-lr.-d , 
r. i ~ ZA, r)j(' J1 ł? t: 1e rod ~icó\;;' ~kH 
żu e':o uc ,~ n ~ a . 

!\a oO::~8t ku re,kIJ 1789 
:1'a lTly .\~ s7:ko!,e oh,; k 62 sy
r.Ó·,\' ~z lache-: k ;·:'h I barooów 
6 p!-ebel - n !e f. zl ~lC il ty a 
w: ę·c z ludu . W n.nst~pn yoe h 
latach Ii-:lb·a plel:)"~ l n:e'," lele 
s i ę ,óżn :' dc-::horjzl nl e-k~.e-dy 
(io 27. al,e ";ś:'ó d n~ch są S~,'
r."", !e o:-~anl<ow. bO!2'a,tvch 
chlopów i tp, Uczę s,~czi1i ·onl 
do s7. kcly za 7.ez~volen!em ów 
clern~go pana rZe5zowsk :-e-):(o 
k61ęcia L ubom irskiego; gdy ż 
.lak nam m6wl unil-l·€>\"&O.! z 
roku 1743 ten.1:e LubomI~kl 
zabron!l PiJarom przyjmowa. 

nla do szkoły syn6w chłop- przy ka'~ dym z nich not:a,tka: szych w Polsoe I prz<;>dowa,!a 
sklch. gdyż przez uczenie wy .. p05ze-dł do Polski" . al ho ,;z inny m. Poo!a.><lala naJjtęuzych 

. my'ka.ją się z poddańf,twa nekazu ceoo.rnklego zos1ał profesorów Jak KonaJJ'6klego 
.. krzywdząc" w ten sp~b skre~lcmy", W związku z tym Frledberga l wielu Ln.nych: 
szlachtę. gubernium wyda.Je z dnia 20 kt6rzy wsla·wll! się lIcznymi 

N l 
ltstopa{la 1831 rcok'u ost're za.- wydanymI podręcznikamI. 

aotomlast Iczba syn6w d . " . 
ezJachty. baronów i tzw. ho- rzą renie. odn~z'lce się do Na podstawie św Iade;ctw ! 
noratlo~ (znamienitsi) wzra tych UC1JllI6w, . którzy prre- spr~ozdań moma sm lało 
r.ta z . '1<ażcJ y'm ' rokiem '" w :.,kro<;zYl\, P~~lsr ' ~ ~~pqoli(!)- ,~ 6~wjerdzlć .•. ,., ;.).e:"staregllnpą
miarę ' t:ozwoJu ,sz:kóly . . )p,ką ,. 1:61. poo~ le~:Jpne. l. d~ąc sIę do . zlum" wyrok?, tr~y;nalo , 'po-
p;-zywiązywa.no wagę do śro- eetwa olskle'oo. chodnlę ~Wl<iJty. ZM<usy _ rzą-
d9Wl~ka. z którego . wywodził ' . Powst.3.nle Ll€topa.dowe u- du ausbn~aklego a pózniej 
się wychowal1ek~ świadczy pa.dlo. ale akcja wyzwoleńcza , 6a,nacjl n.le potrafIły prowar 
fakt odnotowanta niemal! przy t,rwa. 'nie tylko wŚFód, staorsre- ' azlć Gz'kOI Y na ~rogę zwulga.-
każdym uczniu sta.nu. po la- go fiPOłeoczeństwa , " aIe f.a,kfu ryzowail1la naukI. obnIżenia 
clnle od roku 1789-1849 ' I wśr6d . młodzIeży. , DOwodem pozIomu I trzymai1la jej w 
po, .riiemleoku do roku 1868 ' tego Je&t notatka z roku 1837 ja·rzmleka,pllalietyczneJ poH-
np. nob il€6 , libe: bare. cI, o śledztw!e prowadz.o!1ym 'w tykI. Dz!slaJ szkola nasZ-a u-
V€6. plebeius. orgamllrlu6. gimnaz jum w Samborze. kt6- czestnlczy w tym w!elklm 
bolonu6. subdttui; a,lbo np, re wykaozało. że taJna orga- wysiłku ca.łego naol'Odu - Vi 
dzlectz.lo ale nie szlachcIc. W lllzoacja tamte!!lza jest zwią- budownlotwle eocja,J!ZJl1lu -,-
.kataJogach niemlookich roI zana ściśle z ta:kąż organlzar w walce 7.e wsteczną przeszło 
sIę od takIch nazw jatk wla- clą w g' j ' . . 
ściclel ziemski. Grundbauer. ' Im!1aZ UJfD rzeszow- ŚClą I w>cot'amlem. 
dzIerżawca. kupIec. proboszcz 
greoko-kaot.. ml€6zcza.nl,n ltd. 
Ciekawą rzeczą dla Interesu
ją.oogo sIę za,ga.dnioolem skla 
diJ SOCjalnego szkoly są da
ty. I talk: w wku 1796 
7.J&wla się p!er wszy raz ku
piec. w roku 1797 pierwsI 
ZydzI. jeden z nich otrzymu
Je styJpendlum z funduszu ży
dowskIego po 50 guldenów 
rocznIe; hrabfowle zjawiają 
się w roku 1799. kolonl$cl 
niemIeccy w raku 1826 a 
agenci haa1dlowl w roku 
1843. 

Ana.1!zując , powyższe za-
gaonlenlee nie można I»ml
nąć ta.klch faktów - I?" k wy· 
da.len!e i'I roklJ 1798'dwr ch 
u~ zni6w w dr<'dze kil.meJ Ja
koby za ll.'n lstwo w nauce clo 
s !IJżby wojskowej. Więczkow 
SKI F~ancls7.ek i Pele Marcin 
- obaj plebeusze, 

Jasnym Jest. że na prze
strzen! 300 lat ba,rdzo skro
mna' l iczba ucmi6w pocha- ' 
dzenLa. chlcopeklego ucz ęsz
czałs. na nau-kę; byli to cl-; ło
pl maJący popa'I'C t.c dworów, 
KSięży l &ta.ros-tw, Byli ,to u
czn!ow leo ' wy b:tnych zdol
Iloxi.ach, naJcz >;,śc;~J n:e koń 
czący szkoly nCl 5kut'21k złych 
warunków mat.et'ia!nych , Trze 
ba porzy tym 7.amaczyć . ~e 
g' imna.zJ um rl.e,s zo'w&k~... hyło 
jedynym za,kładem nClu-ko
Irym w prom ienIu na ..... 'el k* . 
kuset kilometl'ów, 

W okresl':l feud:ll!!mu 
rozwljaj2,cc:go się kap l!aii

zmu kronika ze wzglę clćw 
crozum!alych nie poda.~e 
:V;7;Jstklch 5zcleg&łów odno
sn le udziału młc-dzleży w ru
cha,:h rewolucYJnych. j~{!nzk 
przy głębszym analizowaniu 
tego ~agadnlenla dochodzimy 
cv clękawych odkryć. 

sklm. 

W ruohu powstańczym w 
GalicjI brali udział t€'t I u
cz.n low le. których )1le, omloę
lo śledztwo a p6trileJ wyda,. 
I rmle z zakladu:' W .roku 
1848 wlElu uczących się u-' 
daje sIę na Węgry pod dO
wództwem goo. Bema. PO
cIąga to za sobą ' ostre zarzą
dzen ia władzy. wyklucrenie 
re' szkoły. Odbywają sI~, re
WizJe I ś!.edztwa. Dnia. 15 
pa źd z Ie rn ika w,tało ukaJra
nych 4--ch uczniów karce
rem i wykluczer.i.e!'l1 , K Isie
lewsk iego l R<Yi:y za śpiewa

nIe ple,§nl rewolucyjnych. Ńa 
cz~le 'tej organizacji sta.ł u
czeń .Spless: \V reku ii363 
do powlitafl1 ia ucl-ekło 86 ucz
nIów, 

Kron lka p~zemlkza ,rrlele-

Ble1ą<'.ym Tok10m sZ:kol'l1ym 
zamykamy bllaQ"J) lO-lecIa na 
SZlej prClCy w sllkole. Lata 
t wórczej prncy pod kierow
nictwem part!! ! .rządu hldo
wego dały 00 Lą,gn Ięcia. z ~t6-
rY0h Jesteśmy dumnI. Zmie
niła się nasza szkoła nie tyl
ko w ujęciu cyfro,"ym I sta
tystycznym. aJe zmlenHa się 
przede wszystkim Jej treść. 
Burżuazja dając <?kruchy wie 
dzy wy'pCloezyła równocześnie 
je.j cha,rakter. Nasza szkota 
wychowujelu-ctzI wolnych. 
budowniczych socjallstycZ!l'l&' 
go społeczeństwa. sta.ra sIę 
rozwIJać u mlod,zIeży poczu
cie godnoścI ludpklej , wiarę 
w sity ludu prncująoogo. sta.
ra się Jej dać rzeczywisty 
obraz świa.ta. 

Po raoz pIerwszy w hIstorII 
sZlkolnic twa szeroy. :> rozwall"ły 
się br,'1my naszej sZikoly dla 
synów roootnl<k6w I chłopów 
wsi 'rzeszowskiej. 

Klatka' schodowa .w' Liceum Ogólnoks'italcącgm fil Rz~szowi~. 1i~ 
u1j~ciu ;s.:idoczna jest ró.~nież w-muroWaM 'tabUca ku c~ci KOlłar-

ckiei!.o. . 
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l. Logogryf 
Wpisać pionowo: \. pierw

szą literę imienia postępowe
go pisarza brazylij3kiego~ 
2. nazwisko autora powieści 
"Stare l nowe": 3. n31wiskO 
pisarza francuskiego. Iwón:y 
wielotomowej .. Komedii ludz
kiej"; 4. nazwisko pol<kiego 
pisarza. autora powieści 
"Prawo jesieni"; 5. ty-
tuł popularnej polskiej po
wieści; 6_ nazwisko pisarza 
ang., autora powieści .,Dawid 

---'-
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- BIBLIOTEKA ~ 
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Cooperfield"; 7. nazwisko I pl er 
wszą literę Imienia pIsarza 
ros. z Jasnej Polany; 8. na
zwisko radzieckiego autora po-, 
wieści historycznych; 9. król-

PARTIA NR S 
HISZPA~SKA 

ALECHIN N. N. 

ki utwór prozą; \0_ nazwisko 
i imię twórcy powie~ici o Iranc. 
górnikach pt. "Gerll1inal'" 
I f. I-szą I ilerę autora "POE" 
matu pedagogicznego" 

-- N3 pytania Czyh·lllikć\\ 
informujemy dl)ua:kowo (poz« 
szczególami pocianymi \,\ nr 
79 (1498). że typ rwdsyl~nych 
zadań mlJże ~yć dowolny cll;, 
rakIel' zaś w miarę mlinośl'; 
rozrywkowo . dyd~klyczny. p." 
lrzebne ry~unki należy Kreśl; c 
wyraźnie tuszem na kak!'. tec!1 
!licznej w rozmiarach dostoso' 
wanych do lamów dzie"nik" 
Nazwiska I adresy prosin1 '; 
pisać możliwie czytelnie. naj 
lepiej drukowanymi liter~mi 

Rozwiązanie zaciilli 7. nr 
14 (213) brzmią: l. Slim~czni · 
ca soortowa' - koks. start, tor 

. ring: glin. materac. czas, SPO. 
05zczep. pilkarz. Zatope~ kro· 
kiet. tenis, slalom, Marusarz, 
zapasy. 2. Szaradka - zagad
ka: "towar" . 

Nagrody za poprawne roz
vtłązanie zadania z nr 12 (211) 
otrzymują : lob. Czesław Gó
·raj GKS Tarnobrzeg, II o". 
JulIan Karaś, Przędzel 225. 
pow. Nisko, III ob. Fr. Począ 
tek UPT Przeworsk 2. 

Nagrody (talony na zakup 
książek) zostaną przesłane po
cztą· 

c7-c5 z następnym c4 I zam 
knięclem dlagonell b3--(7) 

17. Sd2-f1 Hd8--c7 

I. e2--e4 
2 Sgl-f3 

e7-e5 18. a2'-84 I WaS""':d8 
Sb8--c6 19. Sf-g3 Se7-c8 

3. GfI--bS a7-a6 20. a4xb5 a6xb5 
f6 21. S.g3-f51 Sc8-b6 4. Gb5-:-~4 

)5. o-o ~. 

6. Hdl-e2 

~~:=e7 _: .. -"llepsze -b'iłQ ' 21.'.~ . :-.Sx'i5 22. 
"" . '. exf5, Wd6' i sz.ansarril ; na ' obro· b7--b,,· 

7. Ga4-:~ 
8. c2--c3 

0-0 

d7~d5?1 
9. d2-d3 !I , d5--e4 

10. d3xe4 Gc8-g4 
li. h2--h3 Gg4--h5 
12. GcI-g5 Sf6--e8 
13. Gg5:e7 Ghxf3 
(Jeśli 13 .... Sxe7P to nastą

pi 14, g4, Gg6 15. Sxe5 I czar· 
ne tracą piona) 

14. He2xf3 
15. WfI-dl 
16. Sbl--d2 

Sc6xc7 
Se8--d6 

c7-c6? 
(posunięcla 16/c6 osłabia 

pole d6, należało grać 16 .... 

nę)· 
22. Hf3-e3! 5d6xf5 (po 

22 .... Sd-'-c41 23. Hg3, 16 czar 
ne mo'gły się długo trzymać) 
23. e4xf5 c6-c5 
24, fS-f61 g7xf6 
25. He3-h6 f6-f5 

(wymu.szon& groziło G2c 1 
Hxh/x) 
26. Gb3xf7+1 (wspaniała o-

fiara) nastąpiło jeszcze 26 
Hc7xf7 
27. Ddl:icd81 
28. b2-b31 I 

Sb6--c4 
czarne paddały . 

I. Z. 

WYSTAWA ZNACZKÓW POCZTOWy6! 
W PRZEMYŚLU 

~ oIIu1t I M.,a w Przemyślu 
otwarta sastała w dniach 27, 
IV. - I. V. wYstawa waczków 
pooztowych zOl',Allizowana stara 
niem miejscowego Oddl.ialu 
Z'W1lPiku J'UatęllstÓw, która 
wzbudl.iła dute zainteresowanie. 
W cillgu 8 dn1 wystawę zwledzi-

. lo kUka tysięcy oOOb, w tym 
przyjezdni z wojewÓdztwa ne
I&OWSkie,o I .krakowaklego. Na
leży podkreślić, 1e organizatorzy 
'!Wlaszcza Jarosław Krywia·l: 

'!laczki wfglerskle - Mspona
t" z wystawy przemyskiej 

"lotyK duty wkład pracy w u
~dzenle wYStawY. 

DzI~1d OI1Powlec1n1emu ze8tawo 
w1 eksponatów ".;y.tawa spełni
ła sw, rol, propagandow,. Zwie 
clzaj,cy mieU motn06ć poznać 
waą.tlde znaczki ZSRR i kra
jów demokracji ludowej przed
stawiające: twórców naukowego 
IOCjallzmu Marksa i Engelsa -

. lZ1&ozld :& poc1obimam! · Len.lna l 

. StBUJla, Trzealll grupę tworzyły 
emwje przedstawiające polskich 
bOjownikÓW o socjalizm. W na
atępnej ,ablocie umieszczone zo
stały znaczld 11: podobiznami 
przywÓdców klasy robotniczej 
ZSRR I k~aJów clemokracji ludo 
wej. Na wystawie zaprezento
wane były rÓwnl~ wszystkie 
wydania pocztowe ku czci J Ma
ja 'ora:r: znaczki pokojowe, nie· 
które wydania sportowe związa
ne z wyścigiem Pokoju, 

Yllatel1śal I mllo~n.lcy filateli

styki zapoznali się również z ró. 

. nymi plllllaml filatelistycznymi, 

które wyc!lodl.ily lub wychodzą 

W krajacll demOkracji ludowej . 

Wśród l(Wiedujqcych najwl'ęk· 

8:r:ą popularDością I umaniem cle 

szyły się znaczki ZSRR i W~

~erskiej Republiki LUdowej. 

Jak nas Informuje Jarosław 

Krywlak a.ktywny Oddział Zwlą 

zku Fllatellstów w Pl'ZemYŚlu li

czący :!ZO członkÓw w związku 

.z lO-leciem Polski Ludowej po

.tanowlł zorganizować w dnIach 

od 15 czerwca do %2 lipca wy

GI r \Vę wszystkich maczkÓW Pol

ak.:. Ludowej. 

B. 

franciszek Kotula 

W artykule' "Tea1'!'a,lność zwv 
czaj ów i obrzędów " za-

m ieszc.zon vm w numerze 6 
.. Polskiej Sztuki Ludowej" t 
1952 r. wvkaz'ałem. że licz,ne 
ludowe .obrzedy sa właściwIe 
orzedstawieniaml. samorodny. 
mi widowiskami o dużej łea. 
lralnośd. To ie<St też ledoo z 
form naszee-o folkloru. I moim 
zdaniem. z formami ludowvch 
wi-dowiSik winlli z.aooznać sle 
'tak polscy drama'tu.rdzy la·k I 
reżyserowie. aklorzy zawodo· 
wi I amatorzy, 

Po 1vm wsieoie przenieśmy 
sle do Ktaczkowel. wsi Dololo
nej w Dowiecie lańcuckim, 10 
km n.a· wschód od Rzeszowa. 
powstalei w 2'połowie XIV w. 
na teren :e pO!2'r im iez 001 PlIS z· 
CZy_ Ludność Kraczkowei byla 
et.nlcz.nie rÓŻnorodna. Odbiło 
się to na wygolą cizie zewnętrz
nym mieszkańców Kraczkowej 
ja'k i na ich charakterze. Spoty 
ka tSi~ tu często ludzi na·dzwy
czaj dorodnych, przedtSiębior
czych. 

K:to zna ,' . ' Kraokow, z 
dawnych cia-sów ' ~ . ~ ina rów-" 
niei oosleoowe J kulturdne tra 

. dycje tel wsi. Wlaśnle w Kracz 
kowei mieszka Walel1ty Kunysz 
- chloo. kt6ry z cale!!o serca 
dąży do orzekaz.a n~.a mlodsze
mu pokoleniu różnorodnych 
form ludowych, W jego po
siada,niu z.najdujetSlę tysiące 
oieśni. przys16w. DOdań. Obrze· 
dów I sze-reQ' na ois.scnvch sz-h,k. 
Wiel~i dorobek. wvmaqajacV 
OIlwmu p·racv. która ootrafil po 
Q'odzić z ·normalnymi zaieclan'li 

2'osoodarskim!. Wlaśnie Walen. 
tv Kunvsz przvl1'otował wi,do
Wi5ko tn. "KraczkowskIe wese
le". Sam les'! autorem scena
riusu I orQ'a.nI.i.alorem zespo
łu. Ws,tIólnle z mieisoowa nau
czvclelka ob. Zofia Pe.lcową 
orzeorowadzill szerel1' prób, Po 
Dokonaniu Ikznvch trudnoścI 
dosz,lo do dwukrotneQ'o wvsta
wienia .. Wesela" 19 i 25 kwiet
ni.a orzy wypełnlonel widowni. 

Nie lesł mo:m celem oPIsanie 
widowiska. chce iedna.k oodzie. 
lit sie z czvlelnikamI pewnvmI 
spostrzeżenIami, 

Zaczne od a~or6w; trudno 
bvlo zebrać leoszv zespól. WI. 
dza urzekała swoboda zacho
wanIa sie a:klora na scenie. Wv 
d.!wa,lo !Sle. że akforzv sa !lo 
prost,u n-a wesel'll u krewniaka 
CZy s ~ ·lada. cżvl! .Z8chowvwal.i 
sie 181<. fak wvma'2'a orastarv 
zwyczai ludowv. Twórcv wi<do. 
wiska . koniecznie chcieli ook.r~ 
z.ać r6wnleż autentyczne re2'!c·· 
na Ine sirole. Me tutal sta,nel! 
przę<! poważnymi trudnościami;' 
okazi!lo !Się, że I.Ibrać komplet
nle' nawet kilkadziesiąt OsOb · 
aziś.:' leslq ui '1tr.awlen:emÓili
~;.; I . znów .nale-żv·<l)()dz:wiać 
ofLa-rnOść ze6oo1u~ Tak meźczv
ini lak i kobiety wed.rowa1f po 
orostu mNami. na dz;eS:ata 
wieś, aby zdobyć bodaj jede·n 
element s1rolu. Mimo .tee-o 0-
t' arnego wysiłku. zerspolO'lVi nie 
udało aie ookaz.at ~Inych slro 
16w. z konieczności było sooro 
'kombinacii i zesiaw<>w tak z 
.różnych cza~6w ia,k i !'e2'ion6w. 
(J dla1e2'O aopelu.le. bv n iekt6re 
Ins1V'tucie tal.rrŁeresow-ałv ,ie 
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la s·orawa. i zrekol1slruowaly 
dawne rz~zow ! ack:e (n :e rze
sZ<lw.skie!) stroje, bo na to za-
slugują· ' 

Na scenie orzed widzem orze 
wiialv sle śliczne. auten!vczr.~ 
melodie. Dełne łemoeramentu 
tańce, KUnY5Z wskrzesi! te, kt6 
re iu~ dawno za'2':nely. j.ak : "z 
wiecha . t wiankiem. tl1oany' -
te powinny być oodchwvcone 
przez naszych choreografów. 
orzestvlizowane i wlac7.0ne. 
orawde mówiac w nasz ubogi 
doiychcz-as repertuar reg ional
nv. 

Pafrzac na . lo widowisko SIT 
decznie w<soółcl:ulo sie !2'ra.j<:t
cym; przeoeln';ona' widollm;a. 
mała. Irzesaca scenka. bez wen 
tvlacii. stad uDał niesa mowity. 
Spiewać i tańczyć w ta.kich · wa 

runkach -- to meka. WidzIalem 
llraiacych sch<xlzacvch ze sce. 
nv: m')kr\ch od [Jotu i prawie 
ochryplvch . Tym wieksze naie· 

• żv · S I ę wykon.aw::om uz.na-n ie. 
W dodatku \Vidow~sko jest 

n'eto za dlu!2"e a wl .aśc,wie 
n'e tv:e w:dowisko. :Je lego 
cześć iluslrui aca weselne tań
ce. Te czdć moż na z oowadze
n l~m znaczn :~ skrócić. 

\V 'dow,sko IV <>oisanych ory. 
m'!\wnvch w~runkach L ou ,ek
tv\Vrll'~h . orzvczvn nie mOf!lo 
zo"rez",ni"w~ć s 'e w całej DeI. 
n ' t~J( i3k z;».I~!o orzvG!'otowa. 
oc Z uruP'ei stronvm'łośni· 
kr,m luctowvch wirlow,sk tru. 
dno I\d~wa'ć ; ie do m:eis(Xlwo. 
śc ' maiarpi ba·rdzo niedogodne 
warunki kvn1l\ni\acy)nt:!. Moim 

. z.lan' ~ m Wesele" koni('J:zoie 
w 'lIno być wv~d"wion~ wRze
$ZOw:e : to k::kakrotn·ie . Z wie. 
lu wz p" l",dóv.' 0<'> o:erwsze. aby 
roż n v m r", '.rr.-'m Doka~ać rze. 
S70W ;ilC!<il nlll z,-ke IJ;e.~ni tań· 
Cle ; ohr l~dv a DO drue-ie -
ten ~ r!!t;ln e nt wydai e mi s:e 
na ".vażn:\·i " zv - na leży ooka. 
za c' m'e!Sf;'m zesDOiolTJ dram.a. 
tYC:': !lVr.1 a lakże zawodowym 
a'<1orom. iak zachowule sie na 
scenie lIute:l lvcznv ch 100. któ
ry IVlaśc'wi~- nie gra. a·le od
twarza życie. a n:esletv. s1wier 
dz'km to wielokrotnie mieiscv 
akiorzy czesto orzedstaw'aia 
na scen':e nie chlooa_ ale iego 
karyka~urę. względnie fikcyjne 
o~lacie. . . ... 

KraczkowskI zesoół ookazał. 
że wieś Dolska. mimo wszvst. 
ko. 005' n da ieszcze w'e~e nie. 
wykorzystanych wartoścI. Za 
inio,~jvwe Doka-z.arria ich I o
!2'rornny wvsi lek należv sie 
wszvslkim wykonawcom szcze
gólne uz.nan ie. Wyra zi ł je . pu
b!iczn;c na miei scu ob. Syty. 
k'eJ'()Wn;h Wydziału Kullury I 
Sztuki Prez. WRN w Rzeszo
wi~. Cheia Ib ym. żeby podobne 
UWiJ n ;~ wvraziła zesoolowi li
czna, rzeszowska Dubl:c.z.nośĆ. 

Walenty Kunys2 aulorscenariusza "Kracz.kowskie wesele" 

tylko", Krysia zaniepoltolla się. Powiedzlala 
Iłowo, które powunie o3karża. Tym bardziej 
w na!llętej sytuacjI... Może rzeczywIście 

pr~yszedl tu; by razem walczyć. Ależ, to 
przeCież syn bogacza, w dodatku... Przed 
oczami stanął obraz oddalających sIę dwóch 
ludzi w owe upalne popołudnie ••• 

- Nie lżyj - mówiła ostrym dziewczę
cym glosem. Gadaj w tej chwili kto clę przy 
słal. Ojczulek - tak? 

Zbllia sIę chwłla ZdecydowaneJ walid 
II'" ml1lonów ludu pracuj,CelO o swe 

wyzwolenIe . 

KrysIa nIe wytrzymaJa. Otwartą dłonI, 

pacnęła w tę okruzonll I1llm pÓłuśmlesz

Idem twarz. 

- Wlepić ma parę kijÓw, będzie 'plewał. 
- Dawać go, ja z nim pogadam. 
Ktoś go clągu,,1 do tylu. Chlopak prze

straszył się. Płacząc. zaczął opowiadać. Dziw
na to była opowieść. Nie tylko jego wysIano. 
Poszło takich jak on więcej. MleU sIać nie
ufność do robotników. Wzywać do powrotu 
Go domów I... donosić o nastrojach wCrÓd 
walczących. Proboszcz poblogosławi!, Wierzył 
więc, że z Bogiem wszyr.-tl<o się uda. Skom
lał, zaklinaJ się, prosił aby go puścić. 

A więc wszyscy w mlast&eh l po wllach 
każdy kto ma dość upodlenia I nędzy, komu 
drogie jest jutro własnego kraju, komu lety 
na s'ercu przyszlość swoiCh dzJe<:1 - do wal
ki, do pomocy braciom chłopom ..... 

Często przerywll1lo uwagamI, 
- .0, to naszym językiem piszą. 

- Tak to rozumiem. 

Jak walczy~ to walczyć. Z nlml L~otn:l 

tylko gadać silą; Po dobremu to zgniotą .. • 
Zaciskały sIę dłonIe na rękojdclach pi

stoletÓW, na kolbach karabinów, drąlach 

I tn-onkach siekier. Do serc wlewała się otu
cha. Rosla wIara we własne I robotnikÓW 
slly. 

A wIęc do walki! 
Calą dobę nie spała. Swladomołć, te wał

czy - dodawala sil. Zywlla się suchym chle
bem. Tu I ówdzie częstowali lIP, kawą, plac
kiem. Niektórzy podawali kawałek słoniny. 

- Po1yw się dziewczyno. Trzeba ci sil ... 

Była .. Im wdzl~una. Czuła sIę wśród tych 
nieznanych ludzi jak w rodzinie. Pewne/:o 
razu rozdając Odezwy, odczuła na sobie j:1-
kleś natarczywe spojrzenIe. 

- Co? Zygmunt - syn Pach elka' 

Chłoplec z szyderczym uśmIeszkiem na 
twarzy podszedł do niej. 

- A no, daj I mnie te gryzmoly. Kudy 
pisze co mu ~lina na język przyn~sle. 

Wszystko zaś skrupia się na Chłopie - ml\
drzył. Podszedł. 

- A ty, pOChyli się ku Krysi ..,. mo~
byś mię z sobą wzięła - co? Zawsze we 
dwójkO; r~nleJ no J wuwJ -: I&Chichot.,. -

Prowokatorl - Po raz pierwszy wypo
wiedziała to obce Ilowo. 

Uderzylo 0.00 stojących wokÓł niej chło-
pów Jak bicz. " . 

- Co, - prowokator I 

- DI!-wać go tul - krzYkD'Ił kto' z tyta. 
Wyciągnęły się ręce w stronę chlopaltL 

Uskoczyl w bok. Ktoi podstawił nog~, padl~ 

Podnieśli go. -
- GadaJ ,kurczybyku kto ciebie ta pa-

Ilał, hę? ; 
Zygmunt niespOkOjnie śwldrowal myma

jących 10 swolto.! kosymi oczkami. Nerwo· 
wo zacz~ się tl\lJI1aczyć I : 

' . Nie lfIen,!:le, nlepra.wn · - on le ,,,ło_eI 

- Na ,,mokre" z nim, na .. mokrel •• 
Zabrali go l poprowadziU. Spotkał Iłę 

tam I Inn.yml. StrzegU Ich chłopi I robotni
cy. Wściekłość go ogarniała. 

- Rżnąć takich to mało - myślał wpl_ 
jaJąe pełen nienawIści wzrok w strabllkÓw. 

Krysła mlala szczęścIe. Wróciwszy, zasta
la J!na. Usiedli przy ognisku. Po niebie 
snuły się strzępIaste chmurki. Migotały tu 
I ówdzie gwiazdy rozrzucone jak Iskry spod 
młota kow3.\l>liie.go. PIomIeń ognIska nueaJ 
na POlanę · · podłutne cienIe. W Ciszy nocnej 
rozłecaly/slę tylko przyttumlone glosy pro
wadącycłr rozmowy I trzask płonących ga
łęzi. J.an był Wdzięczny Krysi za jej spOkÓj, 
ufnafć, którą go <Iarzyła I odwagę z laką 
~ykonywala polecenia komitetu. Teraz pół 
łdąc czuł na piersi jej głÓwkę. Glaskał d/u
kle, jedwabiste włosy I myślał o dniu ju-

/ trzejszym. 
Krysia leźala cicho. Zdawało się - za

snęła. PochylII się. Usłysz al równy miarowy 
odllech. Utrudzona spala jak dziecko czując 
bacmą op-lekę rodzicÓW. JakIś łagodny 

uśmiech ukazal się na jej twarzy I pozosta.ł. 
D:uglc rzęsy nu cały cienie na rumiane po_ 
liczki. 

Coś zatrzeszczało obok. Ktoś nadchodził. 
"aD chciał Ile unleść_ 
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o FILMIE NIE BYŁO MOWY 
Najpierw było liceum przy· 

ródnicze w Łodzi. Później 
miała być medycyna. Do oslal 
nich dni przedmnl,lrcJlnych (0-
krągło 5 UJ! temu) Teresa Szml 
gielówna - aktorka Państwo
wego Tealru Ziemi Rzeszo,",
skiej nie, przecz "cQ/ła. że be- , 
dzie wyslfpować na sceme, te 

Teresa Szmlgle1ówna aktorka 
Państwowego Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej - Zocha Czer
wiaczkowa w filmie "Celulo-

za". 

kiedyś pozdrawiad Jq b,dq 
chłopcy w Rzeszowlt! "czdł 
Cz~rwiaczkowa".h 

Po wieczorku maturalnym, 
na klórym zabłysła Jako reoy
tatorka, rezygnacja z med"cy 
ny i egzamin wstępny do Pań
stwoweJ Wyższej Szkoły Ak
·torskiej w todzi. O filmi6 w 
dals2lym ciągu nJt! bl/lo mowy. 

Gdzieś z końcem IV roku ~u 
diów przyszli filmowcy tUJ 
PWSA. Porobili próbne zdjęcia 
do "Celulozy", zapt&all adres 
i poszli. W czerwcu 195J r. za
wiadomieni,: "PrzyJlŻdtał do ' 
Włocławka. Obsadzona III roli 
Zochy Czerwiaczkowej". 

lozy" była pulchną blondynką. 
Tuszę byłoby nieco trudniej 
nadrobit ale włosy ... utlenił. ,O 
besz{o się jednall bez prze'1lian. 
\l7idzo,",ie poświadczą sami, że 
nie ucierpiała na tym wcale su 
geslywność postae! tworzone} 
przez Teresę Szmlglelówną. 

Czy inaczej gra SIl' na sce
nie. a inaczej w filmie? 

{naczel, dużo inaczej Nil ,<" 
nie ma się partnera, a w fil
mie gra się mając za partnera 
przede wszystkim kamerl' fil
mową· 

Gra się kawałkami tzn, na
kręca się obrazy nie chron%gi 
cznie, a tak jak dyktują waru n 
ki. Słońce (ważna nieslycha
nie 'zecz dla operatora) DOgo 
da. wolne terminy iMych akto 
ró w itd. itd. 

Co było naJtrudnJejsze? 
. Scena M ' Bielanach. (calymi 

dniami, nie było s/olica)i imie· 
niny. Na imieninach Zocha 
Czer1f)iaczkowa podawała gala 
retę. W lipcu jak nie trudno 0.
rzec galareta ni6 jeost wcale 
przysmakiem, 

Co było najprzyj,mni,jsze? 
p.raca % reżyserem, op6rato

rem I IV ogóle, z, fIIszy.HltimL 
Doradzali. dy.skutOfllali. poma
gali jak mogli, co stanowiło, 
dla debiutantki ogromne wspar 
ci,. NaJprZllJemnie/sz, było też 
po skończeniu realizacji całtgo 
filmu. Oglądnięcie guJego dzi,
la. 

"Celu10m" podoba si, wzv
Itkim. Ni, tylko tym chłopcom, 
o których moia' lU1 poczqtku. 
I ., t/lm nie~ly jł8t u4zial 
r"esy Szmigi,lówn'j. 

D obrze Jest ślęgnąć cza.' 
sem pamIęclą wstecz, 
dobrze jest przypom-

nieć sobie minione czasy -
lepiej wtedy widzimy I rozu
miemy terainleJszość. 

A wlec posłuchajmy: 

BEZROLNI 

Na polskiej n-aszej ziemi szumią bujne łany 
A lud biczem przeciwieństw bez końca smagany: 
Lud bezrolny, zgłodniały, w daJ spogląda łzawo. 
Bo do tej ziemi Nuszne. zgwałcono mu prawo. 
Za trud całych pokoleó tak zawsze się płaCI 
Pra<X>wnemu ludowl. .. O czeŚĆ wam, magnaci J 

Chlebnaś ziemio ty polska, nasza ubóstwiona, 
Hrwawym znojem twojego ludu utytnlooa. 
Ale chleb ten, co rod~l8Z. ,nie u~mlerza głodU 
Najllcmlejszej twej warstwy polskiego narodu. 
Obcy tywlol płodami się twymi bogaci 
Hu twej hańbie, o ziemio! O cześć wam, magnaCI! 

Niech tam chłopftwo w zalewie nęd,zy ooIe stanie, 
Byle były rasowe, wygclgowe }(()i1lle 
Słutba w lśniącej Uberli I my~lIwskle charty . 
Stół wykwintny z szampanem I niezbędne karty I 
Taka waSZa maksyma względem "młodszej bracl" 
Gdy piorun grzm1 nad głową ... O.cz~ wam. magnaci! 

Hk1 napisał ten wiersz? I 
kiedy? forma prosta I dawna, 
ale tle prawdziwego wzrusze
nia I szczerego ujęcla.! Od
słońmy rąbka tajemnicy. 
Wiersz powstał przed 30 la 
ty; w r. 1924 I napisaJ go 
Ferdynand Kuraś: poeta ludo 
wy z powiatu tarnob:-zeskle
go. Tam się urodzll I !:lm spe 
dz1ł większą cześć zycla. Zył 
lat niespełna 60 (1871-
1929); umarł 25 lat temu. 

C~erplemy dzisiaj pełną gar 
śclą z postępowej tradycji na 
szej przeszłości. Warto więc 
przypomnieć ten wiersz Kura 
sla,. zadziW iający klasowo
ścią ujęcl<b I slusZi1le osądza
jący metody postępowania ma 
gna.terl! polskiej wobec bez
rolnych chłopów. 

I trzeba od razu podkre
ślić.że Kuraś zn<lł be metody 
aż nadto dobrze 7. wlasnego 
doświadczenia. Całe niemal 
Jego życie było Jednym pas
mem borykania !;lę z lcJ'iem. 
wędrówki za chlebem, za I~p 
szyml warunkami życia. 

Uroctzony w Sobowle (pow. 
tarnobrzeski) , jako syn kilku 
morgoweGo chłopa, posiadają 
cego rzadką wtedy sztukę pi
sania I czytania wcześnie roz 
począł wraz z ojoem tułacz· 
kę po południowej Lubelszczy 
tnie I powiecie tarnobrżesklm. 
Jako dwunastoletni chlopa,k 
pracował przy karczowaniu 
lasu, przy układaniu sągów 1 
w hucie szkła. 

Niedziwci. si, wzrlUutNu 
Jakie ogar1lfło r '1"S,. ' PIfflI)-' , 
szą praca w życiu I to, fllllbi~ 
gnijmy naprzód, w jakim fil-

~-mie! 

Zdjęcia tym razlm juł. ni, 
próbne, trwały ponad 3 mie
siące.' Od ó-tej rano do 6-JeJ po 
południu oprócz zdjęł n.ocnych. 
Zaraz z rana godzinna chara 
kteryzacja. Bardzo dokładna i 
bardzo staranna. Obiektyw czul 
,zy nii ludzkie oko I wyłapuje 
bezlitoś·nie wszelki, niedokła .. -
noścl. 

Po "C,lulozi'" r""a bie- , 
ru udział fil zdJtclach tk "Ze 
lazn,j lurtglly". IJ,dzi, tam 
JuI. l'łlI ~.ot'nym ,hIJt'Glct."m
,,J/Ir~mq mieszczanką" ale 
b4rdlo pozyt!fU1"4 maiżanką. 
Kogo? Zob~zvmy niedługo. Na 
.t,pnf/m filmOWI/m wcieleniem 
H aU. , "podhqla fil ógniu" 
- ,lóuwJ rola IIobllca. W lea 
trz, J./ " ""Jbll~zq premiuq 
An.tka _ .. !Jr~h"H terom-

"" ./(u,o. ~ r , 

Gdyby , mJałauiyblgrat mi,. 
dZIl '/tlmgm a teQtffm wybrała 
1>11, jak pOSlj,dziala QIltorowl 
tego 'elil>lonu l Jed1lQ i drugil. 

ChociM chcecie ucho(!2;lć za czoło narodu 
Nie zdolnlścle dO ollar na rzecz tego głodu 
Jiiklcl~lbezr~ ludnoU wynędznlała. -
Choćby woln~ć ojczyzny w gruzll.Ćh legnąć miał.' • . 

. Hojnie za ten egoizm wam 'kledyś zapłaCi 
Sprawledl1woot dziejOwa ... O czeŚĆ wam, magnac1\ 

Cztery lata termlnował u 
szewca w T8Jl'n0brzegu. A 
trzeba dodać, re Kur<lŚ stra
cIł słuch.na sku,tek wypadku 
jako sledmloletllile dziecko. 
Nie osłabiło to jednak Jego 
rozwoju umysłowego. Wręcz 
przeciwnie. pomimo wyczer
pującej pra~y zarobkowej, 

'l e ciytill bardzo. du~o I sam za 
czął pisywać wierszowane 
utwory dość wcześnie. . 

Na poczqtku była mała tra
gedia z · wiosami. Zocha CD,.. 
UJiac~a , • .Pamlqllll z C,lu 

B. HAUN/AK 

P. a. Mlał_ Jl&PIM6. .e Te
reu IIJIIIIJClelóWM w *yctu 
poucelal_~ S'" bar6s0 
~ olOb" Z&pomalal_ o ~m 
DA łmJer'l 

"" - ~-1:: ł::: ~"'-11 ~~. .!!}t" ~ ~ n :=:::=::::::::. .... 

- alodł. "ecU. Kry'" IbudU ... 
, B7I se KowaL VlladI obok lauL OClą 

WJ'rUał7 dlUll' OJCOWI~. ,dy p&t1"&)'1 lIa 
1trJ'1ł,. laka pnYlllloU cseka Je,o dzlec" -
'l'alde p;r1aD1a u4awall .oble l innI my"'" 
o tWoich. ZW7clt;łymJ' - b~dzle loplej -
p,..P"&Iia,. - Itakroe IOne,J - dopowtadalL 

- laa. - lIIepUl - Jlb,. jall Dajwcsemlej. 
~ ... _kd ,d,. my'U nIe daj" .pokoJu, 
w terce wkrada .1, w"tpllwo.e a .umienle 
~ ... pGiIlIt7. _ ... t...: .• 

l .. • pojna! .. apre~ 

- )fa ~ JuS __ - Plotne. PUnuJete ..,.11 - .. epn,,1 pokornI., Jakb,. prolz"e 
l wlł,.dq. .... Wr6cę Jak najwczelnlej. 
OMfotale pnelot,,1 ,lew, dzlewcZ7Jl), lIa 
pte" PIotra l witał., PoprawU odztet - u
palił papleron l posze1J. OlIllsko do,llIało. 

PO JakIm' ozasle lIa wIchodzIe lecIutko r6-
łowłata KOr&L Wschodziło lIoJ!.eL 

Wstaj"C)' dz1e4 obna1a1 pola l droCl • 
mrok6w 1100)'. lu wlzedł na ,6rkę. Daleko 
lIa polach, ,wmOIzą,o kłęby kunu, I!arcowall 
kollJLl pollcJancL lakb,. Jak" gonitwa sa 
CIIym'. Wytęiył wzrok. NIe dOltrzegł nIc no
w.,. - patrole - pomyślał. Przyłpleuał 
Jednali kroka. Szedł wzdlut drogi omijaJ lic 
gęl'tO rosnllee krzewy. Dokola płaty zescbłej 
trawy. Pod Itopaml chrzęścI sypkI zIarnisty 
piasek. Inaczej ni. dawnIej wyglądaJ" oko
lice mlastL Nie ' widać Juł potoku woz6w, 
nIe słych:le chrzęstu uprzę!y I krótkIch kla
śnIęć sk6rzanych bat6w. Za to w tej po
zornej ,martwocIe od czasu do czasu pada 
strzal albo rOZlega sIę tętent galopujących 

patroli. Klucz"c polamI I drogą szczęśliwIe 

wymknlll bIwakujący za Kunlną patrol' po_ 
licyjny. Potem jut mało uczęszczan" połnq 
ścieżką zdątał'wprost ku grupie małych dom
ków podmieJskich, wokół których rozciągaj 

sl~ mizerny, karłowaty sad. 

Mateusz Sameckt wr6eU I nocy. lakkol
wIek fabryka zastrajkowala bylo wIele kło
pot6w, klótnl, swarów z częścią aktywu PPS. 
Za olrnem, w drugim domu "ewe kuJ mlot
Idem donośńle w kopyto pl'2yśplewując gloś
no, monotonnIe. Zdawało sIę, te chce pne
lu~.czeć bawille. l1ę Da po4wónu 4I1łCI. 

hm,cJdebm)'t ~ęee l łwan w mleClnle)'. 
pl'Q'lIa4Ilł dIOD'" mokr., ,padając ... elOlo 
npkowate Jui wIOl". B,,1)' lIoClne dni, walka 
w fabrTce • łamistrajkamI. aowe sadanta 
w Iderowaulla wał~ wIlL". 

Po lPO*Y1ym po"łn 14rlemDo\ł .... .. .. 
cbąc 'fil)' tłOle. Spadło co,, esy kto. ..sta_ 
kał w dml' Zbudzony' I dnl.mld Dle od 
razu mó,l .oble u'wladomlć poChodzenI. ha
..... l'odatdł do dqwł - otworzył. 

- AOH la,n - weJdł proszę. tona n-o 
pewno wy.zła do mlaąta, l. ty Jak zwykle 
czekasz pod drzWiamI nIm ję kt06 pned 
tob" otworzy. ZaśmIał alę. 

. lan nIe odpowIedzIał uśmlechein. Ner
wowo IIIIąI w dłonIach kaszkIet. Sarneckl 
Chwilę przyglądał mu się • zaeleklawle
niem. Wynędznlal ostatnIo. Widać mało 

śpI - nie dojada. Glębokle cienIe weSZły 

pod oczy, slee zmarszczek pokryła czoło. 

Rysy twany uostrzyly sIę. Mam uje sIę 

chlopak. 8arnecklemu tal sIę zrobIlo Jana. 
Ale, c6U A OD PlIl, inni towarzysze, -
Wszyscy pracują nad sllY. Zeby Jeszcze nIe 
rozbijacka robota PPS - bYłObY pół bIedy. 
A tak - co zmontuje .Ię dzIś, Jutro roz
sypuj, .1,. B~ N&OIo bn ~ 
R~ • 

- l1sllldł laukll - powledSiał mIękko. 
Odpocaulj. ZJesz co, nIe CG', pneaplsz slq 
- p6łn1eJ po,adamY. W kUdYm bilU ra
~e muszę ·et powIedzlee ,edno - trzeba 
bezpo'redll.1o mJą6 Iprawę W Iwoj. ręce. 

Pota4amy ues~14 • &7DI 'Da d&lIlcjszym 
lebranha' party Juym. 

lan nIe odpowIedział. Głowa cląłyła o
Iowlem. Oczy k.1elły .1,. Tena b'ld"c bez
pleemym czai ,ak amęczenle okrywało 

waayaUsle ~ezkł Ofgaalzma. K!~ąc IIq 
na l6łka popro.1ł 1)'.1ko. 

- Zbu4łcle mn'- trocht 
dObru' 

weseAnleJ -

- Zbudzę elę tYnku, zbudzę. Chropowa
ta d10J!. SarneckleJo poglaskala glowę zasy
plaJące,o. NllItaJa ,. IzbIe etna. Tylko na 
dwo~e bylO J_ze ewarnleJ. SarnIcI" po
stu chwlIkłl p,..d ł6tklem po czym wolno, 
staraj'lc .It -"-pu jak n.JclszeJ wy~z.edł 

do oJrodu zableraJl4C • lOb" koc.-

Wróbel or,anlzował ugrupowanIa chłop

skie. NawlllzyWal łIlCZDO'Ć, ultalaJ z dowód
cami 'oddzlał6w sposoby utrzymanIa kon
takt6w na wypadek walki. SIwek niezmor
dowanie DOIli CO na .wolm grzbIecie. -
poczciwe konIsko - myślał. W domu był 

akurat w dzleii po pacyfikacjI wsi. Zalosny 
zlLStal tam wldok_ ZabudowanIa zrulnowa" 
ne. St;zecha zdarta, walające alę kupy s:o
my ł szc2:l\tkl mebli na pOdw6rzu. Matka 
wy.,;zla na jego spotkanIe z nowln'l, której 
wszaktc spodzIewaJ sIę, ale na Jej pnyję

cle nic byt p!Sy;otowany. Zawsze tak by
wa,' te człowIek włune DleiZC1:ę'cle cho
ciał my'll1ml usUuJe oddałle w nleskoiiczo
"ote. Bledlla "aruZka. •• Sama jedna ",6ród 
tego spu,toszeD1&; WJ6cll przed oczy tamten 
obraz. 

- Martanku oJea... wyrzucili... o tu -
doblIl... Po opuCłmlęteJ twarzy, splywały 

,tarcze, lrabe Jak Iroch łzy. 

Otrząa.n14l .Ię oli tych myłU. DzIałałY 

at nadto PrzylllęblająCG. NIe tylko Jego 
.potkaJo nleszczę'cle. Poeląlllął curie. !toń 

zwolnił. Robllo sIę cIemno. 

" Ił~'" ~ ~ .111 jacy' łudzle. 
. \C. d. .. 

. ,Wiersze te pośwIęcone pa· 
trlotycznym rocznicom były 
często naiwne, ale tchnęły 
bezpośredniością I szczero
ścią. 

Były to czasy na p.Lełoffille 
XIX I XX wieku, czasy "Mło 
deJ Po.\skl", opisywane przez 
Wyspiańskiego w "Wes>elu". 
Część InteligenCji szukała na 
wsi powierzchownych obra-
zów życia chłopskIego, nie 
sięgając gliblej w Istotę by· 
towanla wsi I jej nędzy. Peł
no było wtedy ludomańskich 
n.astrojów, zachwytów nad 
rzekomą sielanką życia chłop
skiego. Nie chciano dojrzeć 
przyczyn ro:;.nlooj emigracji 
chłopskiej, postępującego kar 
łowaoenla gospodarstw. 

Kuraś też malazł "protek
torów" w rodzinie Tarnow
skich, rezydUjących w Dzlkcr 
wie koło Tarnobrzega. St<1nl
sław Tarnowski, znany profe
sor Uniwersytetu Jagielloń
skiego, prezes Polskiej Aka
demii Umiejętności zaprosił 
n.awet chłopSkiego poetę do 
Krakowa, ale ... w mieszkaniu 
swym nie wyszedł na Jego 
spotkanie. Posłał mu tylko 
kilka kslą7.ek I pewną kwotę 
plenl?żną. przez... kamerdy
nera. 

Tak tei poeta. często cier
piał blec1ę. Wydał wprewdzle 
kilka zblorków wierszy (Sperl 
chlopskiej strzechy - 1905, 
Wiązanka z chłop3klej niwy 
- 1909, Dzwoni chłopSka 
pleśń - 1913), ale nie zabez. 
pleczyb mu to bytu ma,te
rlalnego. Ubog1 poeta mu· 
siał chodzić codziennIe g km 
w Jedną stronę do Tarnobrze.
ga, gdzie został skromnym 
pisarzem w WydzIale Powia
towym. Chciał silę "pobudo
wać" w Wlelowsl, ale możni 
protektorzy dali mu podmok
łą, kiepską parcelę w Dziko· 
wie, gdzie czekała go nIejed
na truiinośćzw!ązooa z bu
dową· Wnet Zjawiły się w 
mieszkaniu wilgoć l grzYb. 

Potem przyszła :Wojna Śwla 
tOW8, którą spędził Huraś 
wraz l rodziną w Dzl~~ 
dokuC1UJ!'J~J bled~le • ./ 

Str. I 
rl 

Długo żył poeta pod woły" 
w-em . wstecznych Idei swych 
ople.kunó,w I otoczenIa . Dłu: 
go nie rozumIał Istotnych 
p:-zyczyn n ę dzy (' hłopsklej, 
powodów, które pchały .1-

kICh Jak on. do wędrówki za 
chkbem. Dopioero wojna św!a 
lowa, radykalny ruch chłol::
ski w powiecie tarnobrz.eskl,rl 
na przełomie 1918 I 1919 r. 
i zawiedzione nadzlejene. lep 
sze warunkI bytu po roku 
1919 spowodowały pewną 
zmianę lego poglądów. cze
go wyrazem Jest przytoczony 
wiEii'sZ "Bezrolni". 

Po zakońc zeniu wojny Hu
raś przenos i się z rodziną I) 

powiatu hrubleszowsklego. 
Pisze dalej. pracuje z zapa
łem na roll. Niestety w krót 
klm czasie traci dwie naj ster
sze córki, które umierają na 
gruźlicę; jedną z nich z tru
dem wykształci! na nauczy
cJ.oelkę ko~ztem najWiększych 
wyrzeczeń. Przytłoczony rl~
szczęśc!em sprzedaje swą 
dzla~kę. rUSza jeszcz~ raz na 
wędrówkę I osIada na gosno
d~'rstwle w Karwinie, w po
wiecie miechowskim. I trur.l 
mu się nie wiedzie zarówno 
w gospodarstwie, jak w życiu 
rouzlnnym. Traci trzecl(\ cór
kę I sam wreszcie U;h~'Ora 
przytłoczony tymi closam'l 1 
chorobą w r. 1929. 

Na 4 I,ata przed śmiercią 
w r. 1925 wyda! Kuraś I tom 
swego pamiętnika proza pod 
znamiennym tytułem "Prze.z 
el·emle żywota". Przedmowę 
na.pisał Stefan 2eromskL Ser
oe wielkiego pisarza odczuło 
bezpośrednioŚĆ I slCzerosć 
pióra prawdz,lwego proleta
riusza wieJskiego. A prze
~Ież los tych ludzi był mu 
bliskI. 

A oto parę fragmentów teJ 
go p::.mlętnlka: , 

"Słyszeliśmy I dużo przed 
wojną czytaliśmy o urodzo
nym barbarzyństwie Moskc:.H. 
Zetknąwszy się przec1eż bll
rej z' nimi w czasie wielkiej 
wojny przekonaliśmy sIę, "że 
nie taki dla·bel straszny .lak 
go malują". Prawd'a, że na
rÓd nasz w ciągu wLku za
znał wielu krzywd od Moska

.JL AJe krzywdy te I prLeśla
dowanJa zaploS3Ć trzeba prz,
de -wszystkim na rachunek 
c:ersklch rządów I biurokracji 
wszelkich stopnI. Lud rdzen
nie rosyjski, z którego sY'la
mi my Małopolanie, pierwszy 
raz zetknęliśmy sIę, nie Jest 
zły. Owszem dużo ma w sobie 
cech wspólnych rasie sło
wiańskiej, Jak gośclnsnOŚć, 00 
nawet potwierdzają kroniki 
naszych męczeńskich katort
nlków Sybiraków". 

Uwatny czytel,nJ.k zrozumie 
łatwo, na czym polega tu wła 
śclwe ujęcie klasowe '!N. ()rzy~ 
tl)Czony1\ll urywkul 

Dobrze się stało, te Lud<); 
wa Spółdzielnia Wydawnloza 

. pomyślała o wydanIu wyboru 
twórczości 'poetów ludowy,,:1, 
często zapomnianych lub nie
slusznle w cleń usuwanych_ 
PIerwszy tomik tej b1bllorekl 
dawnych pisarzy chłopsklch 
został poświęcony Janowi' Ra
kowi z Husowa, pow. Wcut 
Wstęp I komentarz do drugie
go tomu, poświęconego Hura
slowl dal znany pisarz SŁan'I
sław PIętak, rodem z Wlelo
wsi, (pow. te.rnobrzeskl), kt6r" 
w ten sposób złoty! hołd pa
mięci poety swej rodzinnej 
ziemI. Wiersze l' fragmenty 
prozy zainteresują wielu =y
teJnlków nie tylko w powiJe
cie tarnobrzeskim. Szkoda 
tylko, że niewielki! nakład nre 
pozwolt na masowe upow~ 
chnlenle tej książeczki. 

Tytuły poezJ~ . Rurasia 
brzmią: "Spod chłopskiej 
strzechy" ł "Wiązanka z 
chłopskiej niwy". Tam tet 
poW!Jnna trafić w 25-lecle 
śmierCI Hurasla Jego kalit' 
teczka., by wsk.azywać mło
dym 1 starszym, \le się od 
tamtych cz'aOOw zm\.enlło pod 
ehłopską ~ W. P.ohce 
~u.dQwel • . 
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M O Ż E o · 

l ZW O L N I Ą 
Rud łac I,k wrócił z wcza

sitw w złym humorze. Wpraw 
dzie dwutygodniowy pobyt 
w Za.kopanem był wspaniały. 
ódPoczął, nabrał sił, ale nie 
chcIało mu się Iść do pracy. 

_. CO by tu wykombl-n<>
wać .. tebyprzedlużyć sobie 
urtQP o Jakiś tydzień? - me
dytowałgrośno. 

roZlpaczllw~mll!lę l PCStt1ro'
Jąc jął slę&kaJl'~yć kolejno na 
serce. głowę, nel"kl I w~ 
bę: ' Uprzedhlo dla. "rausza". 
jak to zwykł zawsze ' ozynIt 
przy lada dkazjl. wypił dwa 
głębsze. 

.• Wreezcle zdecydowaoł się. 
Stary spó66b. ale może się 
uda.. Do bl'ura mla~ się l,gło
slć w czwartek. Na dz\ałanl~ 
został ;.mU wIęc Jeden dzIeń. 

Doktor pilnie go opukał, 
z<bdal kILka pytań, pdklwał 
głową I na.plsa.wszy na kart
ce parę zdań, Wręczył j~ Ku 
d!acl'kowl. 

-"- Zgłosicie się z tym do 
weszego lekMza przY'Ullkład(> 
wego ... 

W ga.blnecle lekarza reJo-
nowego Ku,dłaclk przybrał 

- Aha... A c'zy mnie, pa
nledoktorze.zwolnl~ na to? 

Adam Ochocki 

St\MOKRYTYCZNIE PRZYZNAĆ MUSZĘ ' 
Jak zwykle przysiadł na uboczu, 
Uważnie łowi k!\!de słowo, 

NIe Spu&zcza z dyskutantów oczu 
I milcząc potakuje głOWI!. 

Bo choć zarzuty swoim ostrzem 
\Przeciwko niemu są zwrócone, 
:Tylko czlek ślepy by nte dostrzegł. 
Ze w pełni są uzasadnIone: 
I wie, że mIlsi zabrać głol tu, 

'Z8 nie wykr~ci sl~ milczeniem, 
Więc o głos prosi I po prostu 
:Takle wygła~za przemówienie: 
-- Samokrytycznie przyznać muszę. 
Ze popełniłem blt:dów wiele. : 
teez obiecuJ: z całej duszy 

i Ryehł. poprawę, przyjaciele. 
'PrzekontroluJę swój stosunek. 

: .wyclągtlłwrtloskl wnet z omyłek, 
'.' 

;..; Hto ,.,Ie' · Mot. 1 iwoł
nl'R~dłMldrakoroHa ... 
w04ć, Co rejOnowy n~ 
do t8lbrycmego l~? Wyj 
mle kan1ikę z koperty' 1Dl6-
pl p61.1l1ej z powrotem. Dok
tor nie zorientuje' się.' . on 
będzie wiedzIał. ay -ma : et, 
przygotować do wyjMldu; e:r.y 
teł z plęk'nyoh pl8lll6w nici. 

Kart1ka była na.plse.na po 
łacInie. . 

- OdIum ... cW-0 ... ooronl. 
cum la ... laborla et In ... lncll
nMo a(\ aqu.a.m vt.. vlw ........ 
przesylaJblrowe.ł z tJrudem. 

Co to more om.a.ozać'l .... 
Chroolcum ... chranllOUlJl to 
na ' pewno Ja.k.M choroM ohro 
niczna. DooIoon!lJ!el Udbło mu 
srę osz~ać ·· IeQ<a;rze.; 

Z boku· blirtlld dojrzał ey-
trę 15. '. ' . 

.. Doktor poleC& zwolnM 
mnIe na pltć dni· - kom,bl.no 
wał. - Wolałbym tydzleń po
być u Włodika, ale 1· ło d0-
bre .. ; 
. ~f~'i~'1. 
tAl ~. L zmierzył R1JIdłeol 

'" pr2'Jta1lr.łhrYai 1P&Jr» niem. 
- To et, . mMe tle .1to6-

ozyć, Rudłae* ... 
. - Wtem, w*n - potwler 

d~lł·sk'WelpllwM. - Mam oho 
re serce, głowt. nelid, wą.
nbt ... 

''':'- Na 'l'8ale Jea7JOZle nie. ale 
!JaJe al-: nlewąl1pUwle stamle, 
JeślI nie 8końc.zY'C1e z tym pl 
jaMtwecn l' bumel.anctweml 

Pod R1KYacllldem ugIęły 
sIę nogI. 

- J8!Itto? 
.'. - Ano .ta.It, OtO 00 pIsze 
mI .po ładnie kolega: "Chro
nl~~ny wstr~ ' clio pracy I .po
olą,g do w6dkl... .. I poloca. 
t;eby się wami zająć. Uwaa8lj 
,cle. motecie stracić pracę I 
zdrowie... . 

...:.. A ... a co maczy ta cy· 
łIra ts? -:- Rudłactk nIe ustę-
poweł. '. 

- Znaczy, te JesteŚCie plą 
tym .!role1. Jut · czterech 
przed wamJI pr6bowało tak 
ee:mo, ale 1m ~ się nIe ud;!.
łoi 

A. Luckl 

Sprawiedliwie :rzecz biorąc 

/' pnenosl 'dzl& sw~ch wldz6w do 

. Nlerobouo - '. Iwllcy . BumelU. 

Odbywa,ll\ się tam wybory na 

I,lurm\.rtrza. 8ztukę pośwlęcooą 

tym wydarzenIom pt. 

Burmistrz 
Nierobonu 

Ilapls.sł FEL!lT · oplera;ją.c się po części na .koresp{)odencjl .MARIANA 
CIERPISZA. ' 
wYstępuj"IBUMELIJCZYK l, BUMELJJCZYK II, PRZEWODNI

CZĄCY KOMISJI WYBORCZEJ, I CZŁONEK · [~Oll-n-
8JI, II CZŁONEK I,Oi':15JI; nI CZLOSEK l":OMISJI. 
LENIWAK - burmls~rz NIeroboIlu. 

ODSŁONA I 
Przed wyborami na b,urmlstrza w stolicy Bumelll - NIerobonie. 

Wlec na placu Lenlwc6w. 
BUMELIJCZYR l: Niech żyje Ni.,dolęgon, k:mdydat na bur

~1strza! Oddawajcie wszys'CY głOSY . na niego! Jest on wzorem' oby

watela BumellI! 
BUMELIJCZYK" n:·· Nie wierzcie, szanowni zebrani! Nledolęg~n 

nie ' jest godzien zasiąść na stolcu b1.irmlstrLOwsklm. Głosujcie nie 
na nIego, a na Pr6żnlaczka! Co za piękne Imię! Człowiek o takim 
nazwisku winien być burmistrzem NIerobonu. Glosujcie na Próz-

nlaezkal 
ODSŁONA II 

PosiedzenIe komisjI wyborczej w NIerobonIe. 

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI: Pros~ę - , człon'k6w I(omlsjl, zl;'łO
nono dwie kandydatury. Kandydaturę Nledołęgo:Ja I Próżniaczka. 

. Wprawd2le Jeszcze lI;ta kandydat6w nie zamknięta, ale sąd·Zę. te 
możemy przygotować · lcartJ<I ·wyborcze na te dwa nJ.Zwiska. 

I CZŁONEK KOl\flSJII Zgadzam się 'w zupełności. 
II CZŁONEK - KOMISJI: Powoli panow~e, powoli. Zgłoszona zo

It&ła Jeszcze Jedna kanc1ydatura. 
CZŁONKOWIE KOMISJI: Jaka? 
II CZŁONEK KOM·ISJl: LeniwakIl. 
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI: Skąd? Co .11. jeden? 
II CZLONEK KOMISJI: Mam tu zgłoszenie, więc pl'2eczytan. 

(czyta): "Proszę umldcic mnie na liście kandYdat6\' .... Przedstawię 
się osobiścIe na najbliższym wiecu, Lcnlwak - JarosIaw". . 

PR.ZEWODNICZĄCY KOMISJI: Jarosław? Nie ma takiego mia
sta w Bumelli. Nic możemy przyjąć tego zgloszenia, 

III CZŁONEK KOlllISJI: Moiemy panowie. Palni~tacie jiL'i; 

przed laty delegowaliśmy z na~zcgo paJistwa do Jaroslawla Lr.ni
waka. 'To chyb,a ten s:l!11. · Ma· prawo jako o)lywatcl B :nnelii kan
dydować na burmistrza NIerobonu: Zobaczymy go zresztą na wiecu. 

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI: Wobec tego kandydatura przy

jęta będzlo warunkowo. 
',' ... ; Za~al~ztJJę,Je, . usuni. , \:, ' 1 

. ~ Na ' razłe tyle. ~.a~końe:z,j~ 
'; ~ ~ C" to, ",- "', ,. '. ". /" . , ODSŁO}'IA II~ " 

Wielkie z;rowadze'nle na placu timiwc6w w'" Nl1irobonle. Przed · 

r Po \)ftriyin eza", znów Ubranie, 
, Krytyka I sił.. brzmi zdwojon ... 
( BOwiem zebranyc:h zgodnym zda,ni('m 
, Obletnl~ we." nie apełnlono. 
I ~ on Jak awykle ,na uboczu . 

t ...... ". 

" 

! UwałnI. łowi katde .łowo, 
NIe opUilCII I iły~kutantóW ' , oezu 

: ,I mlle.,c potakuje (łow ... 

ryeune1t nasz ~lęa za du
m uwagI jednemu ,t:nlej6CU ' w 
rzeszowskIm kinie "Apollo". 
bowiem Ja-zesło oznaczone nr 

~ i25 !'Ile ' .fest wcale ta.k uprzy· 
, wlleJowa.ne. 

. I~ gdy wyczuje, te - jut - teraz, 
liPodnoll Ilę r głol nbleri: 

/

-- SamokrytycznIe przyzn.~ musZf, 
li popełniłem błt:dó" wiele. 
lee. obleeuJt z całej duszy 

f Rycłlł, poprawę, przyjaciele. 
~ 'Przekontroluj. swój stosunek, . 
~ '\Vydunłwnloskl . wnet I omyłek. 
I 2anlllluJt Je, usun,. . 

, ~ N. rezle tyle. Ja .końez~łeml 

I Jwafiif(~? CM, te zmIenI pract:, 
Ody nie routjlnle ~Ię z formułk,, ' 

K'tór, powtarza w kółko, w kÓłko ... 
I 
CI.gle tak samo, nie Inaczej. 

Sal( %grili1i1 płyta razI uszy. 
Ifęzyklem monotonnie miele: 

, ! 

.-.. ~ 

. ~ . ' 

-- SamokrytycznIe ... przyznać.. mu~z~. 
.,/ te popełniłem ... błędów ... wiele .... 

OSOBLIWY 

, . 

Hrllzqsv 
. Rozmawia dwu obYwat~[1. 

amerykańskich. 

- Podobno w . Związku Ra· 
dzieckim nie ma kryzys6w gos· 
podarczych. - '. 

- To Jasne. Przy takim ter· ' . 
rorze jaJlitam panuje to ' lu
dzie boją się wywalać kryzys 
gospodarczy. 

Amerykański fabrykant bro· . 
ni ma.rtwi się. 

- No miaibum sie z rJIIsma, 
gdyby tak Mc~ Carihy ;10:0;0-

R A C H U N E' K . . 

PlacU można w hotelu za nocleg, za kąpiel, za ogrzanie pokoju itp. Lp., ale 
jak śWiat światem nie zdar zylo się do,tąd nikomu płacić za WYWÓ;t śmieci i czysz-
czenie ulic. . 

. Po raz nie wiadomo kt 6ryprzekonuje~y się, jak widać z reprodukowanego 
. rachunku. że nie ma rzeczY ·memoż!iwVch. I .> 

Na Inne ml~.lsca te~ sIę 
sprredaje podwójne, poczw6r 
n.e blłety... . 

dział się, że dostarczam broni 
dla Wietnamskiej Armii Ludo-
iDe}. . 

...;. W Jaki spos6b? 
'. ,Do~(arczy{em. broniodrlzia 
{om "cesa.rza" Bao Data ktćre 
z · moją bronią w ręku ' przeszly 
na stronę Wie:namskiej ' Armii 
L'udo:,!!ej, 

nie poU/inno 

Do sklepu OS .ochódzi daw· 
ny. kiero;,:;n ik, uSllllię:y za nan 
m :erne mahka kaso.oe. Znma· 
'w ia kilka kil ogrul71ó:JJ cukru. sa 
li', rJlFilla. . 

NQ:':"Y kiero.onik pyta. 
-:-, CZ!! piac icie gOló:,::k-:;, 

czy też mam dop I sać do da;,;}· 
'nego manka, kl óre splamcie. 

Dobra rada 
M lo:!u aU!f')r pr::ec<Ij !O( 5 1.('0 

sztukę 'r(loltcro:;; i i prosil go ' O 
ocenę· 

- Miody cÓJ".:.';'ek u -'- po
:s. '! edzi ał IV" ,·ler . Tego rodzaj l' 
szluk, może pan Ilsać dO/J:ero 
.. :: I cdy', gc.':, Siu/u t' S Ię pl:11 sla", 
I,Y. flo lego CN SU WO'.·IO pi· 
sae panu Iy':ko dobre sz:ukl: 

Ju~" le widział 
Włoskiego reżysera fllmowe

;;0 Roberta Rosselml od~'ledzi[ 
I'go znajomy, reży s er Z Holly 
.... 'oad. , . 

.. - Ostatnio miałem złe czasy 
~ . ,skar:y się Amerykanin -

. nj e wpadł m i ani jeden dobry 
pomysl, .ani jedna . nowa idea . 

: ~. Ta.ł( -- poś:oiaacza Rosse 
tint 7wii:!zia{łm'jui te filmy. 

;' e~~11ą . proz,emawiaU ~ 1'j1,c,1~I~gOit I prótnla~~k.. Na m6wnlcę wcho
dzi ' wśr6d gwlzd6W Lenlw,:Ik. 

LENIWAK: . Jestem Lcn!\':ak - mieszkaniec Nleroboou. oddele-
gowaily niegdy,ś w d?!l"tlc kra,;e .do Jar.osławia. '. 

. II CZLONEK KOMJS.!'l: (krzyczy) pozn'1ję go! To on LeniwakI 
Razem chOdzlllśmy wylegi\\ać . • i., na(l !ze:t~. Potrafił przeleżeć 118 

gOdzin nie rUfiza] ; c ani ręką, aru nogą, nie otwlera.Jąc powiek! 
LENIWAK: BumeiijcBYCY.! Zi;losilem sw,! kanr1yd:lturę po. d!u.: 

glm namyśle •. Mlalem .. wsp:U1~:i!e stanowisko w Jarosł,\wiu.Byłem 
tam kierownikiem powlato'.',' ego Przeds!.ęblorstwa l'Iudow.lanego. 
Rzuciłem jednak Jarosław ,I wróciłem do Nierobonu oa wieść o wy-. . 
borach. .. . . . 

To co ' slyszalem przed . chWilą 2; ' ust Niedołęgona I Pr6tnU.czka 
budzi we mnie ~mleeh. Czym oni się zasłutyU? Czym, ja się pytam. 
czym? Jeden podoł>no" nie' r'libll nic .w życiu, a drugi na podstawia 
swego nazwiska chce ' wWzi;n,\ć olę na po'Sadę bur~lstrzowską •. 

Ja moich zaslug nie będę chowal pod korcem. Podam z me'j 
bytności W dalekim ' Jarosławiu jeden tylko przykład. BPP mlalo 
wyl:>ńczyc budynek gmtńny w ' .. Gor:ycach. 'Wzięliśmy pieniądze 
I nie zrobiliśmy nic. Ani kosrt~rysu, ani planu. NI .. · p%iyli!rtJ.y 

. najmnieJszegD kawalka cegiy , nie spl:unl1iśmy się tadną pracą. To 
był wlell<1 sukces, ' Bu·mei ljczY.cyl . Nie odpowiadaliśmy na QlonIty, 
nie reagoWaliśm): na alarmy. TakiCh wypadk6w mDg~ przytoczyć 
więcej. Czy za to nie nale1y mi się burmistrzostwo NIerobonu? 

Osądźcie sami. .... 
(Wybuchają oklas~l. ok.izYkl niech tyje Lenlwak tłumią · nie

~m)a/e gwizdy zwoleMlk6w Pr6żnlaczka I Nledb/ęgona). · 
' ODSLONAIV 

Obliczanie glos6W w l.okalu komisji wyborczej • 
. PRZEWODNICZĄCY KOMISJI: Dopiero drugi głos na NiedOlę-

gona. . . . . ' . 
il CZł.ONEK KOMISJI: Bezapelac)' jnle prowadzi Leniwak • • · . 
III CZLONEK ROMISJI:, S[<onczyłgmy: Obllczooe wszYitkle 

g·łOSY . Nil ' Lc~iw.aka _ padło la5,93~ głos6w, na Nledołęgo.na 31, na 

PróżlliaClka 43. .. ' . ,. . 
. P!-\ZEWODNICZĄCY . KOMISJI: O.ęlośmy wobee tego ·wynlkl. 

(WycMdzi przed lokal .komisjl I ogiasza wyb6r .LenlWaka na bU~. 
mistrza ·N!crobonu) • 

Glos z tłumu:. Niech tyje Lenlwak - burmistrz Nlerobonuł 
(Niech tyje! brzmi po całym .placu Lenlwc6w). 

K· U R Y y 'N A 

Tadeusz Polanomski 

KARIEROWICZOWI 
Siły duc,ha nie dały ci bogi, 
Ale nie brak ci za to bystrości: 
Umiesz wtedy brać byka za rogi, 

. Kiedy są rogami obfttości .. ~ 

·0 C,H U L ,l G A N AC H 
,.Niech się wyszumią(' -- mówisz z pobłażliwą ~ 
A my nie poz\Vejlimy szumieć szumowinom I . 
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